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Refleksje oficerów W
Z gruzów  trzech zaborczych  m ocartsw  pi w sta­

ła. W oln a  P olska, „na trzeci koronach  choć sama 
bez korony"'. Zm artw ychw sta ła  Ona i krzepła w 
Cparaćli woj.n>. W  M slop 'Isęó . obrona  L w ow a i w oj 
na ukraińska, w Poznańskiem  robota  z N iem cam i, 
w K rólestw ie rów nież "ozbra jan ie  "Niemóów O ficer 
t. z. zaborczy  zgłaszał sic; we w s z y s ^ B łl 'dzielnicach 
jako  oc-hoinił bez jak ichkolw iek  wezwań, nie robi! 
żadnych kontraktów , ani też nie w yb iera ł saki o do­
godn ych  stanow isk. O ficerow ie  t. zaborczy nie 
u tw orzyli żadnej Ksebnej orgajn izaejl n.aw7et_ n io p o ­
starali się o żadną speojuteą od /n ak ę pam iątkową. 
Jestt o uu.ilępszj m dowodem  ich beziinteresownościi1 
i w ielk iego ’ ftuc/M/jA obow iązku w obec Ojw.yziiiy. Ci 
otioBrow ie posiadając pełne w ykształcen ie i bogate 
dośw iadczenie n ietylko z frontu rosy jsk iogo , ale tak 
że wk skie.g'0, fraiłcmskiag'0 i południow ego, o rg a ir - 
racwa.li pierw sze sztaby, oni b y li ki men anta "ii 
jwerwsiz-yfli kursów  oficersk ich , ra także W yższej 
SKitcły W ojen n ej, gros bowiem  przyszłych  o ficerów  
•stanowiących .dzisiejszą elitę, nie m iało w ów czas je- 
Sźłezo dośw iadczenia Ł ojow ego.

Nie komu innem u jak  w łaśnie o ficerom  t. z. za­
borczym , obojętne czy zaw odow ym  bzy rezerw o1 
Wyici, zaw dzięczać należy., że dowód y  m ogli odno­
sić zw ycięstw a, m im o niedoskom Pogo aparatu zao­
patryw an ia  i jego  braków , albow iem  taki oficer, 
dzisia j ełmeryt, nigdy nie domagał się d'a syroich 
oddziiałów ani fałumfręjji, ani żywności, a tylko i w  - 
ląeąitw broni, gdyż inne r*eciTy siam snbic zUbbywal.

M ożna ich by ło  w tedy n :«  p rzy jm ow ać i zrezy­
gnow ać /  ich u dug, a wóWCz*3 m ie liby  praw o do­
m agać się iwych. piraw od •z-nh ortów7 i n e, n re lib y  
żalu do państwa polsk iego, a skoro przyjęto ich '.do 
służby i należycie w ykorzystano, należało o tym  pa­
m iętać, a nie st<Hanvać d > nioh zasady: nurzyn
sw oje  zrobił, nnirzyn może ochjiść". G dy tylko nie­
bezpieczeństw o m inęło, a n iedośw iadczonym  pełnią 
eyiari dotychczas funkcje obserw atorów , p ^ n o cn i­
ków  lub zastępców  p,odrosły p io ’ ka i zachciało im 
się gw iazdek, rzucono na zasłużonych w  boju  ka; 
ln inri i ę „za b orczy " zaczęto i je b  bezlitośnie insuwać 
■zależnie- od tego jaki kto otrzym ał znaczek, krzyżyk, 
kropkę lub krus^szkę.

P ierw szo pom ruki groźn ej ln irw  u ja w n iły  się 
w Sejm  i o w m arcu .1926 r. P. poseł PoJ^ikiewio-z i nie 
steiy  rów nież o ficer  w stanie spoczynku  b. poseł 
z w yboru  lłurda, .rzu-oili kalum nie nu o ficerów  yv st. 
•sp. z b. arm ii zaborczej, na które śm iało, odważnie, 

Łtw&roi® i bardM) siln ie : reagow ał Zwri>ązek Ofieo- 
ró\v W . P. vti st. sp. we L w ow ió  w sw oim  kom uni­
kacie og łoszonym  praw ie we wszysl 1: e h  dzienni­
kach. którego końcow a część opiew ała :

„W  głębokim prziekoufwiiu, że wśi ód P J. Posłów 
dc Goju ni znajda siię ludzi® niyślaey, dn tórycli su­
mień'a aiielujemy, którzy zecfiica i no trafia o.deprzęć 
w BdllloWiodfcKi słpwób i na wlaśeiwjm .niejsću, tę 
brutalne i clnnznijacc sit wa posła Purdy, rzucone 
w twai|z yysaystkim zwoi riininlyin oficerem /, W . P. yv 
st. s;p. we Lwiowie, młiwalit liii1 wi j uiewać w tej spna 
wie iier/jmtiśrediiM> specjalnego s),:i,iivnvisika ‘wobec, po­
sła .Burdy, uważają-t, że te niecne jego "apaścj nie 
mogą dotknąć ęodimści ; brniiru ofikjyrów, skupia­
jący';]! się w Związki', którzy uja* picr.wwzy zew Oj- 

■oiyaiy stanęli n w ia łem  do pracy nad jej odbmie­
wa. a którs d i piOwCKiem zwolnienia był nie alkoho­
lizm, miorfina e t ! ,  lecz prórlz nie : itunyeb bliżej 
względów, także ten fakt, że dGlinowali oni — odpo­
wiednie do swyi h zasług i w ieku — staułmiska w 
armii, na których osiągniecie młodzi oficerowie w 
'nint miałnyt h w atrunkacb długo' jesBcze musieliby 
czekać.

Gdy dekret Prezydenta o przesunięciu  granicy 
cieku służby o lat 7 w cześniej stępi* swe. ostrzę 

i okazał się nie w ystarcza jącym , zastosowane sy ­
stem snpip-rcwitzjl d ok onyw an y '1 i przez kom isjo, 
które św iadom io i niezgodnie r, faktycznym stanem 
rzeczy, a jedynie nią. zadanie w łaby.' wo jskowyc h 
da wiaty św iade-ctwa fitzyoziiiej niezdolno,śęi do służ­
by. Zn 1akie Czynności lekarze w inni być pozbaw ie­
ni dyidninów  lekarskich, gdyż stanow ią one n adu /y  
cie w ładzy, krzyw dzą tysiące ob j7wateli i obciążają  
skarb, a w szczególności budżet em erytalny, aj nad­
to odstręcza ją  najlepsze żywTio ly  od zaw odow ej służ 
by wrojskowe,i.

L aw ina potoczyła  się. tek, że w czasie od m aja  
1926 r. do gru dn ia  1929 przeniesiono ogółem  w st. 
sp. 8339 ofioerów , z czego przepuszczaniu nrzez w spo­
m niane i sąharaktferyz-owmne pow7jrżej k om isje  re-

P. w stanie spoczynku
wizyjne 1920 lelikwentów. Nie mogę pominąć tego, 
ż.e przew'0-dniezący takich komisji byli ad hoe w y- 
posaćeni w iirawa dowódców dywuzji, by7 mogli łat­
wiej wykraczać pramciwko brouiąoyinWńę przed swa 
wolą ekarzy, — oficerów.

W  sżozególnośoi przeniesiono w  w ym ienionym i 
.ęzasokresie w stan sm w zynku aj puBsewnlkóW 3(56, 
z tego 51 z pow odu przekroczonego wieku, 131), z do­
liczeniem  lat. a 388 na podstawko orzeczeń kom isji 
rew izy jn e j, bez doliczania lat; podpułkowników 487, 
zł tego 22 z pow-odu przekroczonego wieku, 252 z do­
liczeniem  lat, i 90$ na podstaw ie orzeczeniu kom isji 
rew izy jn e j, be- doliczeniu lat; la) ma jarów 702, z te­
go 17 z powumu przekroczonego w'ie-ku, 232 z doli­
czaniem  lat i dTjJjprzy iioraoiy  superrowrzji, bez d tf- 
liezenia dodatkowryoh lat oraz 232 z 'doliczen iem  do­
datkow ych lat; d) kapitanów. SSalz tego 17 z Ugwo- 
dn przekroc-zoneg-o wieku, (546 w- drodze superrewu- 
z.ji bez doliczenia  la l i 165 z doliczeniem  lat; e) po­
ruczników 746, z tego 2.1 z powfodu przekroczone-go 
w7ieku, 484 na podstaw ie orzeczenia kom isji lekar­
s k ich /b e z  d o licze ifa  lat i 242 z doliczeniem  lat.

Środkiem do ce.lów7 b y ły  op in ie dow7ódćów , któ­
rzy w-szystkim o fic  >rom w ysyłan ym  przed k o n is je  
rewizy jne przypinali łatki, „czei'wonfe h ipotek i'-, oiq 
żące na ich koncie do dnia dz-isicjszogo, dzięki cze 
mti żaden z nich nie m oże uzyskać '^a.jęski w7 inety7- 
tuć.iacli publiczi.y ’ , a w reznltam-e ‘Ózuigo ni-e fa«- 
'2b pćfenfiwić sonie i sw7oiin rodzinom , bytu.

Jednem u nie pcdobsla. się n. ]). praca spoleezuąj 
ponic-wuż ktoś .śmiał ubiec ,g'o w n iej i dla tego pi-j 
s!il o ficerow i z uniw orsy tockim  wTy7ksztalceniein : 
„ir .jm iije  sie j&dwabntetweni“ . Sam p iszący  b y ł „zna 
n.v i  lenistwa".

Taki -a >-'vvi.aików7 na niyvie młodych emerytów 
mamy Cały las. Ofice.row7ie w7 st. sp. w drodze super- 

wiJiii stanowią grupę najbardziej upośledzonych 
i — vduiy. s*ę poz-a iirawpni, lKitiiewi ż wszelkio ob­
niżki cmoryhur a jest ich dosyć, w nieb uderzają naj-

clzii .i, jaKo wT t.ycsh, którzy7 mają. ńajmuii'.i lat 
slnżby policzalnej do emerytury. .Ich to poirakto- 
wano gorzej niż emerytów cyw7ilnyr£.h, podezafe gdy7 
bow7iem tym ostatnim, o ile; który7 stanął )rzed ko­

j ą  lekar.ską, przyznawano do niedawna 10 lat do- 
datkow7yeh, z* ])ow7odu utraTty7 zlrolnośei do shmiy7, iO 
oficerom  przeniesionym  w7 st, spoczynku w ten spo­
sób nie przyT/na ja  się z re-guly7 żadny7eli lat u " łą tko ­
wych, dzięki dodatkom, iż nie,zdolno,śó do  służby n ie  
s|ilaii w zwiąiziku Ze służbą w ojskow ą" (a gdzież ten 
ę licen m ógł strefie  sw oje  atraowie- jak  nie na w o j ­
nie, a W7:m  w służbie yvojskiiw7oj). Takich emerytów7 
nie tylko pozostawiono na glodowyt/li wprost eme- 
i'y tura-Oli, ale ponadto nio dano im możności praóy, 
dzięki w7prowadzeniu ezerw iiyeb lipotek, jilóH  gotl- 
7ie są ich autorów7, a w  szczególności autora _ re- 
ski'yptu Prezydium  P a d y  ministrów, z ib ran ia jąę^ l 
go przy jm ow ania  o ficerów  w  st. sp do służby pu­
blicznej. — A utorow io  ich jirzeszll na _ szczęście rlo 
historii, w ó r  a ich niew7ątpliw7ie'i .ś|M'aw7iedl'wri,oI|ioęe- 
ni, alo „hipoteki cizerwojie" p feosta ły  i dalej unie­
m ożliw ia ją  życie nedzaraom.

Do zaslnż-)nyeh oficerów7 w7 wojnie zastoso„ano 
„eapitis deinimitio,‘. z tą lUaią różnicą, że podczas 
gdy prawo rzynirJde przewidywało całkowitą lab 
czi^ściow-ą utratę praw obywatelski cli tego, kto do- 
puśeil się najcięższych zbrodni, za którą by7la iirzewi- 
clywana, kara śmierci, to w7 PaństwTie polskim, za­
stosowano je do ząslużony7eh oficerów7 młodych, w 
pełni1 siu f.izyreznye-h i umy7slowyeh. .. który7eh pio- 
Skrylbowano niejednego dla tego właśnie, że za du­
żo w7idzinl. lub też wytknął niewłaściw7o postępo­
wanie osób ustosunknw7anych.

Instytucja te/ierarenych hipotek" ofieorów7 w 
sp. nie przyriuos-ln twrói'e-om zaszcz\lu i; najwy7ższy 
Ozns, Śib> zrilkifc Tetgo domagają sic Jiiotylko sami 
oficerowie w st. sp., ale sprawiedliwość i ucz-ei- 
w7uść. Należy7 napr.awńć icsli krzywdy. pow7olu;iąe do 
służby w7 i]istytuc.iaeh wojskow7y7eh lub w adininl- 
■strajojli, a lata spędzone na szukaniu chicha dla ro­
dzin i na rozmyślaniu nad doznaną krzywdą, w d a ­
jąca wprost o pomstę do nieba. — policzym jako lata 
snędzono na służbie ezy-riei Gdy prawo i. sprawie- 
-lliwrość społocfzna w7 Państwde ’ )olsk:m 7-ati'y7nmfnją 
dopiero Srtedy będzie można mówdć o zląezoniu ca­
łego narodu do wa*k: , w7rogiem, który w7śród nas 
już żeruje, można będzie mówdć o konsolidacji na­
rodu.

„Oaveanit oonsules".
Mgr. K. T. Pp.lk. w7 st. sp.

Listy z Kraju
CIESZYN

D n ia  40 kw ietnia br. w ystosow aliśm y do Pana 
Senatora  Paw elea  list następu jącej treści.

W ielm ożny P anie Senatorze!
/g rom a d zen i na m iesięcznym  zebraniu C złonko­

w ie Stow arzyszenia  E m erytów  w C ieszynie dow ie­
dziaw szy się z pism  codziennych, że Pan Senator by ł 
jedny m z tych, k tórzy pr-z-ycżymili -się do utrące-nia 
uchw alonej przez Sejm  now eli do dekretu em eryta l­
nego, zw raca ją  sie do Pana z prośbą o zm ianę sw o­
jeg o  nieży7ozliweg'o 'siosunku do spraw  em erytów  
pańsiw7ow7yr.eh.

T ysiące  em erytów , w dów  i sierot po pracow ni 
kach państw ow ych z n iecierp liw ością  oczekiw ało 
dnia 1 kw ietnia, k tórjł m iał przyn ieść ulgę w ich 
ciężk im  położeniu. N adzieje ich zostały zawiedzione. 
Krz>7wda ta przyw rze na zaw7szo do nazw iska pana 
Senatora.

N am  em erytom  śląskim  w yrządził pan S enator  
pod w ójn ą  krzyw dę, bo opróoz m aterialnej, na rów ni 
z emev>7tumi innych  w ojew ództw , jeszc-Ze krzyw dę 
inoraln ą.

Z w alczany przez nas dekret em erytalny by ł 
'sprzeczny nio tylko z poczuciem  spraw ied liw ości ale 
i z obow iązu jącym i ustaw am i,A ak to stw ierdził k il­
kakrotnie N a jw yższy  T rybunał A dm in istracy jn y . 
P onieiraż poczucie praw a u nas na zachodzie je s t  
g tęb ok ó -‘)zal orzenione, dla teg o  nip m ogliśm y p rzy ­
puszczać, że tu w łaśn ie znajdzie sie. Senator, k tóry  
w yrządzonej ju ż  nie dTylko em erytom , ale p raw orzą­
dności i ea-Tamu społeozeństw u krzyw dy nie będzie 
ch cia ł uchylić.

E m eryci w w alce o swe praw a i o praw orządność 
nie ustaną i są g łęboko przekonali i. że znajdą w tej 
w alce sprzym ierzeńców  w śród senatorów , jeśli nie

tego, t_o, przyszłego Senatu i proszą, b y  Pan Senator 
jak o  przedstaw iciel t e j  in sty tu cji, k tórą  pow ołana  
je s t l f ło  czuwania, nad praw orządnością, zw ycięstw a  
te j  praw orządności nio zechciał -opóźniać i to już nie 
w interesie em erytów , ale w in teresie  naszego n a j­
w ięk szego  w spólnego  dobra, Ij. w in teresie  Państwa.

S tow arzyszen ie E m erytow anych  Fwnkcjonarinsz&w
P aństw ow ych , Sam orządow ych i Zaw odow ych  

W ojsk ow ych  i W d ów  w Ci&szynio.

BRODY
D nia 4S z. m odbyło się ogólne zebranie em ery­

tów  w sali „S ok o la " w B rodach  pod p i-zewo I.iictwem 
Prezesa „Stow arzyszenia  E m erytów " pana Stanisła­
w a B ien iow skiego.

Z grom adzonych  by ło  około 128 osób.
P o  re feracie  prezesa rozw inęła się żyw a dysku­

sja, po ezym  uchw alono następujące rewolucje.
1) O gólne •zgromadzenie em erytów  pow iatu  brodz- 

k iego d om a ga „s ię  uchw alenia na najbliższej sesji 
nadzw ycza jnej Senatu uchylenia deirretu Prezydenta 
R. P. z dnia 22. X I . 1935 r.

2) Zgrom adzeni dom agają  się, b y  p ” zyszla usta­
w a nio dzieliła em erytów  na zasłużonych i n iezasłu­
żonych, ?ięez b y  uw ażała w szystkich  jako w ysłu żo­
nych.

3) Zgrom adzenie dom aga się, b y  p rzy  redagow a­
niu now ej ustaw y w spółdziałała Stała D elegaoja  
Zrzeszeń E m erytów  P aństw ow ych.

L iczn i m ów cy  daw ali w yraz w ielkiem u rozgo 
•ryczeniu, jak ie  pow stało w śród em erytów  wskutek
odroczenia uchw alenia ustaw y przez Senat.

Zebranie w yraziło  zdziwienie, że na ,.okolo 400 
em erytów  m ieszkających  w B rodach  i pow iecie, do 
Stow arzyszen ia  należy zaledw ie około 100 osób, — re­
szta chodzi luzem i czeka, żo jeże li zorgan izow ani 
‘óhś uzyska7ją, będzie to i dla nich

Odpowiedzi Redakcji
WPan Cz„ Ihnnań. Zebrań naszych nie otacza­

m y  m urem  ożłonkoslw a, ale kon iecznością  statuto­
wą, wszak zebrania nasze nie są wieoam.i1 p u b licz­
nym i, do których  urządzania nie m am y prawa, alo 
ściiśte zebraniam i członkow skim i, na k tó re  wstęp 
dozw olony  tylko członkom . Jeżeli pom im o dw una­
stoletn iego naszego istnienia, ktoś nie m ia ł oheci, 
czasu, lub sposobności zapisać się na c-ziouka, m oże 
to zrobić przed sam ym  zebraniem, gdyąB zawszo 
członkow ie Zarządu są czynni na m iejscu.

E m eryt w ystępu je  w obronie "7szyslkioli einw 
rytów , ja k  to w ynika n ietylko z Nr. 3/37lCile także 
z innych  num arów. P ro s im y  o zw rócenie bacznej 
Uwagi na art. „O dkryte k a rty " \ 1. z dnia 15. sty- 
ezaiia br.

P rosim y również uprzejm ie o w spółpracę xv wska- 
z inyni przez W P . kierunku, ale. niestety praca w-szy- 
stk T  nas jest bezinteresow na, na angażow anie ja ­
k ichkolw iek  ‘SB n io ma-my funduszów .

W P an  L uty l i s k i .  Z zam ieszczonych  w poprzed­
nim numerze rezolueyj, u chw alon ych  na Z jeździo 
w W arszaw ie w yczyta ł W Pan zapewne, żo bierze­
m y w obron#? rów nioż em erytów  k ole jow ych , są on i 
zresztą naszym : członkam i. Zgadza się, że nie upra ­
w iam y dziclnióowośoL i uw ażam y w szystk ich  em e­
rytów  państw ow ych za. rów n ou praw n ion ych  ob y ­
wateli Pańslw a, k tórym  w yrządzono straszną 
krzywdę. Za uznani® serdecznie dzięku jem y,

WPan Pulkonik, Toruń: Słusznie zauważa W P ., 
że jeżeli ktoś na czas nio zapłaci podatków , naraża 
się na odsetni zwłoki i karne i że takie samą odset­
ki na leża łyby się em erytom  od Iz,b S karbow ych  z 
pow odu orz-eirżym yw ania przez kilka lat Dobra­
nych nieslu-sznie podatków  od dodatku m ieszkanio­
wego.

Niestety, za-sada ściągan ia  należnych odsetek 
pozosta je  dotychczas po stronie p osiada jącego  e-gze 
kutywę, a nio no stronie słuszności. Naniu ;a.żą pla- 
«tć .i m ilczeć: „Małezat da i *połniat‘‘. Jożeli nam się 
coś należy, m usim y tóekać. Dziwi nas. że w sdindn ie  
m etody p rzy ję ły  sie rótiież we Lw ow ie, k tóry  w y- 
-pbow ewal się w zasadach spraw iedliw ości społecz­
nej. W idoczn ie  zm ienili sic lndzidS P rzy  n_a,ij)l.ższej 
am lieiiojl poruszym y zw lekanie lw ow skiej Izb y  
Skarbow ej z w ypłatą  niesłusznie pobranych  po 
datków.

N ie przypuszazam y, b y  zaczęto ściągac lĘgó po- 
d a tek ri(po uchwaleniu ustaw y przez Senaty wsześ- 
nie.j, aniżeli będzie dokonana w yplata różnicy. N a­
stąpi to napew no rów nocześnie.

W>*an Olszowski, U śeikow o. O ile pob iera ł W P . 
dodatek za k ierow nictw o, nałoży się W P auu .róat 
nież 441%' i 45% dodatek za czsus od 4. września 4923 
do 30. 4 V . ] 932.

W P ai W inkler, M niów . „F ederacja  Polskn-h 
Zrzeszeń E m ery ta ln y ch '' nie tw orzy  F ilii na podsta 
w ie  sw ego statutu, ty lko p rzy jm u je  do sw ego Zrze­
szenia te organ ;aeje. em erytów , które posiada ją  
w łasny statut. D latego  podaliśm y w Nr. 7. „E m e­
ryta " w zór statutu, w edług którego winni się orga ­
n izow ać na w łasnym  terenie emeryai, by stać się 
potem członkiem  „F ed eracji" . — P odaliśm y rów­
nież w tym  num erze instrukcję  jak należy postąpić 
przy  zakładaniu stow arzyszenia m iejscow ego.

Tlstawa o stow arzyszenia cdi nie przew iduje po­
trzeby legalizow an ia  podpisów . — Jest to jak iś  biu 
rokratyczny w vb ryk  m ie jscow ego urzędnika, prze­
r w  k tóreg o ' decyz ji należy wnieść zażalenie do 
Urzędu W  o j e w ó d z k i eg o.

P raw o o stowarzyszoniaoili z dnia 27. październi­
ka 1932 zawarte jest w Dz. ust Nr. 94/32 poSk 8i)tv|—• 
Art. 42 w ym ien ia  jak ie  • okoliczności znw ieraaj ma 
doniesienie o założeniu stow arzyszenia, nio ma tam 
w ogóln m ow y o lega lizacji podpisów . S tow arzysze­
nie W asze podlega zatw ierdzeniu Starostw a, a nio 
Urzędu W ojew ód zk iego  dlatego prosim y postąpić 
w m yśl w skazów ek zaw artych w Nr. 7 „E m eryta".

Emeryci miejscowi powinni domagać się od pr; 
sy utórą prenumerują, w danym  w ypadku „Gąszely 
P olsk ie  i", za jm ow ania się spraw am i em erytów . Je 
l i i  zadanie to będzie 'ir.jkoiow ane n ie ła tw ie jszego  
jak  o Ipow ;edzieć również bojkotom .

Siła W asza  loży w W as samyeli.
Toruń, Koiściiusizfci 7. Spraw a w yjaśn iona lis to ­

wnie. O najbliższym  zabraniu p lenarnym  prosim y 
uw iadom ić redakcję.

Radom Giemircwska: K oszta przesiedlenia z je ­
dnej m iejscow ości do drugLe.i nałożą isię em erytow i 
w p ierw szj m roku przeniesienia na em eryturę. O w y ­
jątkach  w tym względzie nio w iem y. Że kom itety  ro- 
dz 'eielsk ie w sakoladh m ogą stać się w yzyskiem , 
zwłaszcza dla dzieei' eme-r;v(ów, s łyszym y poraź 
p ierw sy  i p rosim y  o w yjaśn ien ie  ja k  ten w yzysk  
się objaw ia.

Stawki uposażeniow a w7raz z dodatkam i dla 
urzędników7 czynnych , od m inistra a ż  do najn iższej 
grupy, przed rokiem  4,934 i p i  (ym  roku, zaw7nrte są 
w przepisach uposażeniow ych P ism o nasze je s t B ą  
szczupło na tego rodza ju  publikacje.

W szystkim  St iw arzyszenioin. które uw iadom i- 
ły  nas o krakow skiej a k c ji tw orzenia now7o.i o rg a ­
n izacji emerytów7, dziękujem y za nadasłane ośw iad­
czę.! ią. Jesteśm y rów iroż  zdania, żo a k c ja  ta jest 
szkodliwą, n ieprzem yślaną i noże w7yw ołać w raże­
nie rozbieia naszej solidarności.

Z nadesłanych _uw iadoinień o stanowusku za ję ­
tym przez w szyfdkw  Stow arzyszenia z ca łe j P o lsk i 
wnioskow7ać można, że akcja  ta noza niesm akiem  
nie uozostaw i za so-bą glębszycli śladów.

P rzy toczym y  ch araU erystyczna  ocenę tego p o ­
stępku przez jedno z S tów a"zyszeń. które pr.w.e, że 
Kraików nie p ierw s ' raz za jm u je  stanow isko sprzę- 
ezne z interesom, ogółu  i żo sam  nie w ie do jkz.ego 
w łaściw ie ma dążyć i jak  spraw ę ująć.

Tnny z 'Czytelników zauważa sm sznin, iż trudno 
zorientow ać sie. czego właiściwie- ćhoo „Jedn ość"?

W  jednym  i tym sam ym  nu aerzo raz w yraża ra­
dość z powodu odrzucenia projektu  nrzez Senat, dru­
g i raz zapewnia, że projekt u chw alony przez Sejm  
zostanie p rzy jęty  przez_ Senat w sesji nadzwjmzaj- 
nej i cieszy si-ę, że lep iej uzyskać coś, niż nie.

C zytelnik ów wyraża obawę, iż redaktorzy „J e ­
dności!" nabrali wstrętu do czytania w łasnych  arty ­
kułów  i s-tąd pochodzi ta sprzeczność.

 ̂ W P an  V. L „ P obiedziska: P rzy  sposobności p o ­
bytu w Poznaniu prosim y  potrudzłć sie do ntrszego 
binra, gdzie p o in form u je  się W P an  dokładnie o spo 
sobie zaprow adzonej u nas opieki lekarskiej.

Mam_ySszpściu um ćB ionyijh  tekarzy oraz denty­
stów, k tórzy za w ydanym i przez nas kartam i p ora ­
dy badają, i leczą  naszych członków . Bliższejęracze- 
g ó ły  w biurze.


